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Człowiek bez zdania, 
( Powieść z Tygodnika Polskiego. ) 


Doktor Chefaro był człowiekiem nayro- 
znmnieyszym; naynczoiwszyin i nayszacowniey- 
szym w Fłorencyi. Utrzymywał się z mier- 
nych, dochodów które mu Urząd po przod- 
kach odziedziczony przynosił, oszczędzaiac coś 
Zawsze na podeszłe lata. "Wcześnie przeiał 
zwyczay rozważania i bacznego rozbierania 
korzyści lub niebezpieczeństw każdóy rzeczy, 
htórą przedsiębrał. Nieraz trafito mu się w 
szkołach, iah zaczął mysieć, którą gra nayle- 
piey się bawić? że czas rekreacyi upłynął. Go- 
dztna nauki wybiłg, a On sie ieszcze zastana- 
wiał. Poniewaź wszyscy hiadrzy maią swoje 
godło; przeto i ón obrał sobie zdanie że: 
„Każda rzecz ma coś za sobą i przeciwko so- 
bie. « — Pirron który watpił o wszystkiem, 
obok niego zdawał by się nayroztrzepanszym 


człowiekiem. 
Z tem ułożeniem zimnem i mysląacem mo» 


namysł, iah straszne staczał walki, gdy czas 
przyszedł poięcia żony- . Skonczyłby był iak 
Tales, lecz Oyciec przymusił go do stann 
małżeńskiego, rozsądkowi mądrego synka po- 
wierzywszy obiór towarzyszki. Żadna, z ucz- 
. ciwych familii, nie byłaby odrzuciła naszego 


Doktora. Zaczął więc doprawdy myśleć. Prze 


biegł dwór, miasto, prowincyie; wszędzie 
znalazł coś za i coś przeciw. Radzono 
mo Matyldę , którey powolność tak dobrze 
z gustem iego zgadzać się zdawała. Dokto- 


rowi zdała się rozlazła. Zapoznano go z 
Leonora. Leonora, była piękna ; wa 
oba- 


Osgdził że każda piękna iest zalotną. 
czył izabelłę, pannę naycnotliwszą. Ale cno- 
ta była całym iey posagiem, atego nia pisano 
w kontrakcie. Mówiono-anu o Zofii, która 
iuż trzech mężów złożyła w grobie. -Zadrżał 
* Doktor powyślawszy co go czeka. Niewiele 
wymagał nasz bohater, lecz często ząstana- 
wiał się nad tem, że hobieta bez rozumu 
staje się Uieznośnym ciężarem, że Zalotność mo- 


żna sobie wyobrazić, w iah głęboki wpadsk: go, drugiego duia wybiła 


6 rozdzieleniu się, rozwodzie, 


że pozbawić męża czci i maiątku, że ubóstwo 
tysiącem niesmaków zatruwa życie, a szpe- 
tność, żeiest neybrzydszą ruchomością w gospo- 
darstwie. Gdy tak zatopiony w namysłach 
radził się serca, głowy i pulsu, Matylda, zo- 
Stała zakonnicą, Leonora , poszła zapro- 
staka i zrobiła go bogatym, Izabella, od. 
dała rękę poczciwemu „mężczyźnie, i stałą 
się szczęściu Życia iego. ` Zofiia od- 
dała rękę staremu. wgiakowi, który iuż był 
iey ostatnim mężem. Po tysiącu Przygód po- 
dobnego rodzain, znudzony Chefato wj. 
dząc omylone zawsze głębokie swoie rachu- 
by, namyślał się ieszcze. gdy raz wychodzące 
z kościoła zobaczył Pannę ohrytą gruba za- 
słoną. Pyta o ićy imię, zwała się Laurs. 
Pyta o iey mieszkanie, biegnie, oświadcza się, 
1 nazaiutuz otrzymuie iey rękę. Doktor tym 
pośpiechem wiełką zrobił z siebie ofiarę, i 
na wielką zasłożył nagrodę. Lecz przelakt 
się gdy panna młoda podniosła zasłonę, bo 
natura bardzo źle z nia się obeszła. Nadto 
kochana małżonka pierwszego dnia wyłaiała 
) i f - ita go; trzeciego dọ- 
wiedział się nieszcząśliwy doktor, że poist 
kobietę wątpliwey sławy, a czwartego, że teść 
zbankrutował, i na galery został shazany. Po- 
strzegł ale za późno do czego pośpiech go 
przyprowadził, zaczał myśleć o sposobach za- 
pobieżenia tylu nieszczęściom, zaczął myśleć 
zaczął myśleć 
głęboko. > Tymczasem koleyno kigzęehić „kz 
ślac, został Qycem. zapomniał więc o reszcie 
i nad tein tyłko się zastanawiał, iakby eyna 
zrobić szczęsliwszym od siebie, 
Dziesięć Gzy dwanaście łat rozmyslał do- 
bry Chefar'o iakiego planu eduhacyi trzy. 
mać się będzie. Literatura zdawała mu się 
chwalebnym zawodem, ale"Tasso niedawno 
cö by? umarł z głodu i nędzy ; nauki dohła- 
dne, większą wystawiały użyteczność i pe- 
wnećż sposobu ds życia; lecz Galileusz 
ięczał w więzieniach lukwizycyi; szlaki tu- 
dziły chwałą z zyskiem połączoną, ale Ka- 
fael zgasł w życia wiośnie. Tak więc ihih. 
tor gdy się ciągle wahał, godny syn ie. 


RSCG 


„= „146 


„go, w piętnastym rohu ieszcze i ezytać. nien- 
miai. | 

"Nagle wybuchnęła rewolucyia, zmienił 
„ię Rząd, wrzały namiętności prywatnych, 
Spodziewano się że Chefaro iako. człowiek 
z „głowa i sercem, zrobi sobie imię, fortunę, 
lub znaczną partyię, lecz roztropność iego , 
nie dozwoliła przedsięwziąć magić czegoś w 


chwilach tak stanowczych, a gdy nayzimnicy . 


rozbierał, iakieby były prawdziwe korzyści 
"Narodu, a niemyślał wcale o swoich, gdy na- 
ganiał zajadłość stronniolw , chcjał wstrzymać 
popęd namiętności; iedni moiemając że trzy- 
ma za dawnym porządkiem rzeczy , wtrącili 
go do więzienia, drudzy w przekonaniu, że 
taięmnie sprzyia przeciwney stronie ,, odebra- 
fi mv urząd. Doktor powoli zniszczony, dre- 
czony przez żonę i syna, wyimawiających mn 
nieustannie iż niema zdania własnego, prze- 
konał się, że człowiek roztropny w pośród 
fskcyi,-był jak dostrzegacz spokoiny wpośród 
przemiisiących się ttamóew. Wyszturchaią. go 
.przechodrie tak w tę, iak tamtę stronę idący, 
„postanowił więc odtąd wszystko spiesznie 
„działać. . W, tem ogień zaiął się w iego do- 
mu gdy nie wiedział, któres przęty pierwey ra- 
tować, wszzstkie zostały pastwa płomieni, 
a wreszcie gdy się wahał, ezy.drzwiami czy 
ahnem bezpiecznićy ncichać sam zgingł w 
ogniu, 
"Dziesięciodniowa podróż do Rygi. 
„(Dokorńęzerie, ) 
(Działanie walca, wspampionego przy 


końcu przeszłego numeru, opisuie antor w 
sposób następuiący, ) 


Zboże , każde powinno bydź suszoue w 


Osieci. . Nascieła się niem cały do, grb- 
ści mwyczaynćey; zaprzęgają „konie ado 
dwóch walców , i popędzaią się” w kotkat od 


scian ku środkowi, i od środka mazad hu ścia- 
nom anłętowni. ) 
„gniecie, podnosi się: widła 1 wytrzęsmuj 
znowu walce po. wierzehu tooza się; pó 
ziarna z hłosów się nie wysypnią. 

„wniał mię rządca tamecźny, że dwóch 
dzin dość eząsu dla wymłócenia iednesś 
„sądu "mę gi E a < 4 
«Dokładne opisanie s rycjnę tego Wal 
„ea, daie nam zmarły Pan Friebe, Sekre- 
tarz Ekonomicznego Towarzystwa Infantskie- 


c 


Gdy się słe „dobrze prz 
ky ze przym 


Fa warków 
drodze 4 


m 
iama 


„go (*), który się pawat „w Inflantach npo- 
„wszechniał. Walec dębowy ma ,dłażyni stop 
_ cztery i grubini stopę; ośm lisztew, po ezte- 
ry cale wysokości i grubości szynami ohkutych 
przybiia się na walec; lepiey ieszcze z kloca 
„eałego i lisztwy wyrobić: do obn.konców 
„walca sę osie małe żelazne przytwierdzone, a 
ma.nich zawieszona ruchoma otosa, maiaca 
na przodzie dwa kruczki do zaprzęgu postron- 
ków. A że pod walcem słoma drobno się 
kruszy , i mnóstwo ićy.w ziarnie się znaydu- 
je, więc na to jest wielki Bosz nę noszkach, 
gęsto. pedziurawiony, na htóry wprzód.zboże 
wymłócone Sypie się, i ze słomy Ahrótkiey 
óczyszcza, a potem pod szufel idzie. Poło- 
wa robotnika, 0d cepów wziętego, cztery Ta- . 
zy pa dzieh więcóy zboża wymłócić Jne- - 
a. WA 
w AWalec ten gdzie niegdzie jest używany 
na pograniczu Kurlaudyi : widziałem go na- 
wet w głębi Litwy poiedynczy „wprowadzony 
i zaniedbany przez: lenistwo ciemnych ekono- 
mów , nowości niełabiacych : > gdy tymczasem 
Korlandyia i Inflanty innego de młodżby nie- 
nżywaią sposobu, i cep tam. po dworach w 
zaniedbanie poszedi. j 
` Z Piatonem hontynnowaliśmy :naszę po- 
dróż pięknym. tym. krajem aż -do granie Upi- 
ty; „geste pos:dy dworów i rolników lasem 
„przenlatane ciagneły sie; na „gościńen. słupy 
wiorstęwe nsyporządnieysze, "napisem Opa- 
Pią i mosty dobrze pobudowane -widne 
| ETT pierwsza staryja w Litwie; od 
"htóróv pawiatem Upitskim na Joheniszhiele 
kilkanaście mil przebiegłiśmy. Sliomnv na- 
grobek . przez włościan nostawionv, pokrywa 
zwłoki tego -czcjiciels !nqdzkaśsi, który tntay 
pełne dłerpień życie zalhońazył. © Szkoła mue 
wana Ha włościan i furrdnsz na instrnkeyig 
"Frepoaczony przez zeszłego Karpia, gza- 
„mMiarowi sweińu e©dpowiają. : 
-Nie widziałem pięknieyszćv -ziemi nad 
stę, isha iest w całym powiecie Upitskim. Ży- 
znością «też swoia ©d iunych' się parwiatów 
odznacza, i naywięcćy pszenicy rodzi. *Dwa- 
I dzieścia ziarn zbierać , nie iest tutay nowiną. 
j unaiaysza odwilż adhrywa pola: bo „grunt 


czarny lnb kafowy. w czastki organiczne z 


gmożny, Z-natnry jest ciepleyszy. Kiłka fol- 
rowanych Xięcia Zubowa po 
item. 


- ; F W A 
4*) Patrz w rolniczym repertorium dla Infant 
tom HI.. karta 1. Znayduie się także 
„w Dzieniku Wileńskim r. u8ig, w 
numerze zcim miesiąca Marca. GREW. 
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+ „aJeżeli zwierzchnia postać przedmiotów 
do sądu należeć może, tedy widok budowli 
chłopów Upitskhich nie naylepióy za ich by- 
tem mówi. W większey części, chaty ich z 
lichego drzewa stawione, z. pionu zeszły, i 
dachy na nich poopadały. Mówiono mi ie- 
dnakże o ich zamożności: łecz ta dałaby się 
postrzedz i powierzchownie. ' W ogólności 
mówiąc, chłop w tym powiecie wielką pań- 
szozyznę odbywać musi: gdyż dziwić siętrze- 
ba: iah tam na folwarkach niewielkiey osady, 
ogromne krescencyie zbierać mogą. Sa z nich 
niektóre, co samę tylko pszenicę sieia ; po- 
wiat ten ludnością inne przechodzi; błiższość 
zaś Rygi, przyczynia się do iego zamożno- 
ści. Ap. 

Wróciłem się w Powiat Wiłkomiershi do 
mieysca., z htóregom podróż rozpoczynał, ża- 
łuiac niepomała : iż pora zimowa nie dozwo- 
lita tych odnieść korzyści, iakichby 6&0- 
bie z pory letnićy obiecywać prędzey mo- 

_ żna; 


© stanie więzień w Anglii. 


Wyszłe ntedaweo w Londynie dwa 
godne uwagi pisina czasowe, obok uderzsią- 
cego i smuinegb podania o istothym stanie 
więzień, Angielshich, a w szczególności wię- 
zieh Stolicy, zawiersią znowu niektóre zaspo- 
knaisiące widoki polepszenia tych nagannych 
urzadzeń. Jedna; iest listem Pana H. G. 
Benneta do Radzcy Gminy i Korporscyi 
miasta Łondynn: pO chybach i na- 
dużyciach punuiących w więzie- 
niu Newgatskim i o nagłey potrze- 
bie lepszego urzadzenia tego do- 
mu -(*). Drugie, P. Fowel Buxto na maiace 
tytuł: Koztrzaśnienie pytania: czyli 
dstotay stan naszych więzień słu- 
„ży dozapobiegania nędzy i wystę p- 
kom, czyli takowe bardziey w spie- 
LET śg5E 7 ; ES 
Jeżeli P. Bennet ograniczył Śledzenie 
swoie na więzieniu Newgatskiém, P, 
Buxton przeciwnie człowiek młody i wiel- 
kich nadziei Współczłonek Parlamentu, zwie- 
dził więle więzień, a między innemi należace 
do miastaLondynn, Borough Compter 
A - - yi a — + zg P 

(*) A letter to he common council andliwery 
ofthe city of London ete. w Londynie 

1818 79. střonnic in gve 

(**) An inquiry whether crime and mizery «tc, 

w Londynie 1818 141 stronnie in Bve 


gdzie niedbalstwo w obchodzeniu się z porn- 
czenemi stsraniu osobami iest nie do poięcia 
i.w żadnym względzie nie do ssprawiedliwie- 
nia. Izby sypialne więźniów maią 10 stop 
Angielskich długości a 9 1/2 stopy szerokości, 
stoi 8. łóżek ,.za pościel służy siennik a mia- 
sto poduszki kawałek. deski. Na tych łóżkach 
musi się mieścić około 20. więźniów. —- IP: 
Buxton htóremu te zdarzenia opowiadano 
nie chciał wierzyć i sądził, że to iest niepo- 
dobiehstwem, lecz więźnie, Którzy właśnie noe 
przeszła takim sposobem przepędził:, „obia- 
śnili mu możność takową Zzapewniaiąc, że na 
iednym tylko boku lłeżeli. Jeden 2 
nich tylke leżał nieco wogodniey, a to z te- 
go powodn; iż gdy gó iuż chorego do wię- 
zienia zanieśli, nieehciał z nim nikt dzielić 
łóża, a zatem sam ieden zaymował sieunik, 
łecz za to drudzy bardrićy ieszcze ścisnąć 
się musieli. P, Buxton uważał iednego Z 
nich omdlałego- i zsępiałego bardziey niż 
inni, tenże zapewniał, iż leząc przy murze, 
tak był przyciśnionyh, że nie był w stanie 
żadnóm członkiem władać. r 
Rano skoro drzwi więzienia ‘otworzyli 
pierwszą rzeczą było więźniów cisnąć się na 
podworze w samych Kosznlach dla nabrania 
świeżego powietrza. P. Bnxton zapewnia, 
iż w żądnóm więzieniu nie widział w ogólno- 
ści tak schorzałych twarzy iah w B orou gb- 
Compter, ze stopnia nędzy malniącćy się 
na twarzach, sądził o duwności pobytu tam 
każdego więźnia, a ponawiane przezeń tego 
rodzaju dóswiadczenia zawsze się sprawdza- 


ły. 

W iedpóćy izbie maisećy 9. stop długości 
a siedem szerchości, zamknięto dwóch wię- 
źniów. z iednym, który bgł chory na febrę 
nerwową; we dwa dni późniey, iah się spo- 
dziewać należało ,-ci dwany zarazili się taż sa- 
mą chorobą; ieden nazwiskiem Jeremiasz 
Noble, nwięziony za mniemaną bitkę, uznae 
ny był późniey za niewinnego. kal 

Dom ten mie ma izby dla chorych, wię: _ 
żnie żadną robotą nie są zatrudnieni, A ieżeli 
uwięzieni za długi, miewaią niekiedy zatru- 
dnienie z łaski dozorcy, to cel ten bywa czę- 
sto udaremnionym, z przyczyny szezupłości 
m.ieyscą i natłoku. więżniów. Podobnież 
nie ma w więzieniu Borough Comptet 
urządzenia kuchennego ani nawet sprzętów: 
kuchennych. Więżuie biora co dzień :4. un- 
cyi, chleba, dwa razy na tydzień po funcie 
mięsa dokładhkowego. W więzieniu Toshill. 
Fieldskimi w Westminsterze gdzie za 
dług 4o. szellingów siedzą dni 40, a za 20 szylł. 
dni 20, nie ma naymnieyszego starania 0 żywność 


dla więżniów,i takową otrzymują tylko przez kre- 
wnych, z litości obcych, lub z dobroci do- 
zorey w-ęzienia, atoli gdy żródła te są niepe- 
wne okazało się przy dochodzeniu urzędowem 


że raz w Pəżdzierniku 1817 umarł ieden z 


więżniów z samego głodu. W. niektórych 
z tych domów więżnie nie sa bynaymnićy Zá- 
bezpieczeni od niepogody i zimna, w innych 
zaś głębokość więzień, otoczonych wodą iest 
przyczyną wielu niebezpiecznych chorób. W 
Saint Alban w Boryugh-Gaol iest 
dom drewniany, w tym podczas nocy inęż- 
czyzni przedziełeni są od kobiet tylko deska- 
mi pomiędzy któremi szpary Szerokie są na 
sześć cali, i tylko przez te, wchodzi powie- 
trze do izby mężczyzn. — 

W Boroug-Compter iest tylko ie- 
dno mieysce bu potrzebie naturalney dla płci 
oboiey, w drugich domach nie ma go wcale, 

P. Bennet powiada że w więzieniu N ë w- 
gatshim mieści się po dwóch i po trzech 
niewolników w izdebcą9 stop dłngićy a sie- 
dem szerokiey, w htórych łóżka poczatkowo 
na jedpę osobę robione bydź moasiały. Jedni 
z winowayców są na śmięrć, drudzy na mniey- 
szą karę skazani, na iednych spełnia się wy- 
‘roh, podczas gdy drugim daruią lub odmie- 
niaią karę; niektórzy zaś zostaią 5. lub 6. 
miesigcy w niepewności swoiego losu. Ta 
atoli różnica ich położenia niema naymniey- 
szego wplywu na sposób postępowania z nie- 
mi lub rzeczy porzadek, wszystkie stopnie wy- 
stęphów, i nieszczęśó styhaią się tutay, i iak 
sobie wnosić można, wzmagaią ich wspóluą 
zgubę. : } 
Ten sam nieład znaydziemy w naywięk- 
szėy części więzieh Angielshicb, częstokroć 
ieszcze pomnożeny niedbałością w odłączaniu 
płci oboiey, . 

Pewien młody człowiek za bitkę wtrąco- 
ny de więzienia w Guilford zabrał znajo- 
mość z hobietą, klóra mu drogę do występ- 
hu wskazała, w hilka lat późniey iako nayo- 
sławiebśzy złodziey w okolicach Londynu 
śmiercią uksrany został. | 

P. Bennet widział w izbach Newgate 
skich 16 młodych winowoyców nie spełna 
lat 20 maiących pomiędzy tymi chłopca w trzy- 
nastu leciech a drugiego w dziesięciu; a co 
do wiary niepodobna, Urząd dozorczy nietyl- 
ho, że zabronił tym dzieciom uczęszozać do 
szkoły będacóy w więzienie, ale nadto 'zale- 
sil dozorcy więzienia, ażeby ich okuto w hay- 
dany. Szkoła ta zaprewadzopa w Newgate 
przez duchowuego Sędziego P. Cotton 
znaydnie się według świadectwa P. B enne- 


t 


ta w takim upadku, iż niepodobna śpodzie- 
wać się po pićy pomyślności w skutkach. 
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Nowo wynaleziona Sikawka do gasze- 
nia pożarów. 


P. Paweł Maciey Szabo wynalazł 
nową bardzo pożyteczną sikawkę do gaszenia 
pożarów; na co otrzymał przywilcy na lat ô. 
Sikawka ta uowo. wynaleziona składa się z 
jednego tak zwanego buta i iedney kolby 
skutkuie w dwóyoasób i wydaie nieprzerwa- 
ny promień wódy; nie tylko że idzie daleko 
lżey i prawie dwa razy tak wysoko iak zwy- 
czayna, ale w iednymże czasie wydaie dwa 
razy tyle wody, iak sikawhi o dwóch botach 
zbudowane wydawać zwykły; nadto, niepo- 
dotrzebą iey nigdy SiDarowaę przed użytkiem, 
bo chociażby i lat hilha suchą była, działa 
naydokładniey w iedneyże chwili, a według. 
iey budowy promień wody, nigdy chybić nie 
może. Nie tylko, że iey części istotne, Ọpa- 
trzone sa szrubami utrzymujacemi powietrze, 
ale też i w i nnych częściach iest tak urzą- 
dzona, że każdy cztewiek nsywiększą sikawhę 
w iedney godzinie, rozebrać, wychędożyć, i 
złożyć potrafi. Wiadomo, że podczas poża- 
rów, wlewaty wodę do skrzyni częstokroć z 
błotem i wszystkiemi nieczystosciaini, a giy 
klapki powietrzne czasem przez nayinnieyszą 
nieczystość ustaia, a według zwyczayney bu- 
dowy sikawek przez lutowacie, do nich do- 
stać się nie można i przez to tem samem pə- 
prawa zwyczaynćy sikawki iest mięochybbą. 
Z tey strony, zapobieżono wadom w sikaw- 
kach nowo wynalezionych, i zupełnie uchy- 
lono częste i kosztowne poprawy. Na osta- 
teh cała ta sztuka iest % grubego lanego mo- 
siądzu, przy Rtórey nie znaydnie się nic ln- 
tewanego. 


Mądry i głupi. 
(z Tygodnika Polskiego, ) 


Mądry rozprawia 0 istocie dneha, 
Głupi.go słucha, i 
Gdy skònczżył, mądry się zdumiał, 
e go głupi nie zrozumiał. ~ 
„Więc nawzaiein, madry ałucha , 
Głupi rozprawia o istocie ducha. 
Gdy skoncaył, głupi się zdumiał, 
Ze go mądry nie zrozumiał. 
i 0 Z 


